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Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY NASZ PRZYJACIEL „ROLNIK“
„Drwęca" wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. V i Numer t e 1 e f o n u : N o w e m i a s t ©  8.
.Diuk i wydawnictwo .Spółka Wydawnicza’ Sp. z o. odp. w Nowemmieście. Adres telegr.: .Spółka Wydawnicza’ Nowemiasto-Pomorze.
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„Habemus Papam -  Pium X I I “
„ M a m y  p a p i e ż a  P i u s a  X I I “ .

Papież został wybrany w drugim głosowaniu conclave.
R*ym, 2. 3. Diiś w pierwszym daiu conchve < 

o godz. 5 45 ukazał się nad .sfumato* biały dym, 
znak, ie Papież został wybrany w drugim glo­
sowaniu conciave.

O godz. 6 min. 7 ogłosił kardynał-dlakcn z lo­
ży Błzvliki nazwisko Ojca św. Przyjął on imię 
Piusa XII.

W v brany został kardynał Pacelll, sekretarz 
stanu Watykanu.

Aktowi ogłoszenia przysłuchiwały się olbrzy­
mie tłumy ludu rzymskiego, tak wielkie, jakich 
nigdy nie widziano w Rzymie. Przyjęły one wy­
bór i ogłoszenie imienia Ojea św. z niedają^ytn się 
opisać entuzjazmem. Tłumy wznosiły żywiołowe 
okrzyki, bądź to śoiewały hymn „Cbristus regnat, 
Cbrisłus yiocit* (Chrystus króluje, Chrystus zwy­
cięż:). Wtórowały dzwony 400 kościołów. Nowo 
obrany Ojciec św. udzielił urbi et orbi swego pier 
wszego błogosławieństwa.

, Szybki wybór zaskoczył licznych sprawozdaw­
ców prasowych, którzy w pośpiechu przybywali 
na plac przed Bazyliką na wieść o wyborze Ojca św.

Papież Pius XII nosi nazwisko rodowe Eugenio 
Pacelli. Urodził się 2 tro marca (w dniu wjboru 
obchodził urodziny) 1876 roku w Rzymie. Sakrę 
biskupią otrzymał w 1917 roku. Od roku 1920 był 
nuncjuszem papieskim w Berlinie.' Przez szereg 
lat pełnił funkcję sekretarza stanu w Watykanie.

■

Kilka uwag w kwestii urzędniczej.
Chyba nie trudno zrozumieć, jak ważny czyn­

nik w życiu państwa i narodu stanowią urzędnl- 
ey. Wszak oni obsługują całą aparaturę tak 
niesłychanie skomplikowanej maszyny państwowej. 
Od nich zależy sprawne jej działanie. Jeżeli 
kładzie się wielką wagę na to, kto i jak kieruje 
np. samochodem czy lokomobilą, gdyż niewprawna 
ręka i tu może spowodować wielkie szkody czy 
nawet nieszczęście, to o ile bardziej dbać trzeba, 
by przy obsłudze machiny państwowej znaleźli się 
odpowiedni ludzie. Pod tym względem dużo 
a nas grzeszono. Nie mówiąc już o okresie 
przejściowym, kiedy to po odzyskaniu wolności 
brak było kadr doświadczonych urzędników 
i trzeba było z konieczności uciekać się do ich 
nzupełnieuia spośród niewykwalifikowanych. 
Goizej atoli, źe po przewrocie majowym masowo 
osuwano urzędników już wpracowanych i wy­
kwalifikowanych, ale odmiennych poglądów poli­
tycznych, a w ich miejsce przyjmowano często 
ludzi, którzy poza tym, źe okazywali się wyznaw­
cami sanacyjnej ideologii albo przynajmniej uda­
wali, że nimi są, żadnej innej kwalifikacji ku 
temu nie posiadali Był czas, kiedy wprost upra­
wiano jakiś ku lt niefactaowości. Pisały przecież 
i usiłowały przekonać swych czytelników rozmaite 
pisma sanacyjne, że bynajmniej nie zależy na tym, 
czy ktoś posiada kwalifikacje na ten czy ów 
urząd czy nie, byle był całkiem oddany sana­
c y jn i  ideologii. W tych warunkach rzecz zro­
zumiała — wdostać się musiało do administracji 
sporo nieodpowiednich co do swej fachowości 
elementów, na czym jeszcze zawsze cierpi 
sprawność działania machiny państwowej czy 
samorządowej, nie mówiąc już o tym, że niepo­
trzebnie w ten sposób obarczono skarb państwa 
ciężarem otrzymania całej rzeszy emerytów, w 
znacznej mierze jeszcze młodych i zdolnych do 
wydajnej pracy.

Nie dość na tym — system sanacyjny, szu­
kający oparcia dla siebie w jak najszerszej roz­
budowie aparatu  administracyjnego i jak naj­
dalej idącym etatyzmie, aby możliwie jak n a j­
większą liczbę obywateli od siebie uzależnić, 
musiał w swej konsekwencji doprowadzić do nad­
m iernej liczby urzędów i urzędników. 
Doszliśmy w tej dziedzinie do tego, jak wy­
kazał np. ,IKC*, że biedna Polska posiada więcej 
urzędów i urzędników niż np. przebogata 
Anglia. Wynikiem tego całego systemn jest dziś 
tski stan rzeczy, że liczba osób, otrzymojących 
wynagrodzenie z kas publicznych, przekro­
czyła już milion dusz. Co każdy 13 dorosły 
Polak żyje ze skarbu państwa, a wśród inteligen­
ci 53 proc. otrzymuje się z państwa. Stanowi to 
z Jednej strony nadmierny ciężar dla podatników, 
grożąc katastrofą finansom publicznym, a z drogie) 
strony powoduje złą opłacalność znacznej 
większości stann urzędniczego. Państwa, 
posiadającego taki nadmiar urzędów, po prosta nie 
stać na to, by móc jako tako wystarczające wy- 
■agradzać jego funkcjonariuszy. Dochodzi

do tego jeszcze niepomierna dysDroporcja między 
skalą uposażeń wyższych, a niższych kategorii 
urzędniczych. Nic przeto dziwnego, że szerokie 
warstwy urzędnicze dom agają się poprawy 
swego bytu, a minister skarbu bije na alarm, 
źe budżet państwowy nie wytrzyma pod­
wyżki uposażeń. Oczywiście, tego paradoksal 
nego dziś stanu rzeczy, będą-ego smutnym 
następstwem przewrotnego systemu sanacyjnego, 
z dnia na dzień usunąć się nie da, ale cały wy­
siłek, wszystkie dążenia winny być skierowane 
ku temu, aby aparat administracyjny zreduko­
wać do koniecznych tylko potrzeb, zmniejszyć 
liczbę urzędników tylko do tylu, iiu koniecz­
ni© potrzeba do normalnego funkcjonowania 
machiny państwowej, a w zamian za to mieć 
element urzędniczy jak najbardrej doborowy, 
a przede wszystkim dobrze opłacany, aby tenże, 
wolny od trosk  o swe utrzym anie, całe swe 
siły mógł poświęcać wyłącznie jak  najspraw­
niejszem u działaniu machiny państwowej.

W sejmie o niezawisłości sadów.
Im więcej będzie szkół, tym m niej kosztować 

nas będą więzienia.
Warszawa. Sejm rozpatrywał w przedostatni czwar­

tek poza budżetem poczty także budżet ministerstwa 
sprawiedliwości. Na czoło dyskusji wysunęła się 
sprawa niezawisłości sądów.

„Wymiar sprawiedliwości — mówił referent 
poseł Bartuś — w ostatnich latach stacza się po 
równi pochyłej. Prawo o ustroju sądów powsz. 
niweczy zasadę niezawisłości sędziowskiej. Prze­
pełnienie więzień podnoszę w dalszym ciąga. To 
jeszcze jeden głos wołania o rozbudowę oświaty. 
Im więcej będzie szkół, tym mniej będzie potrzeba 
więzień.

Poseł Kwspiszewicz podnosi, iż ciasnota, wil­
goć, grzyb, kiepskie oświetlenie — oto warunki, 
w jakich funkcjonowały sądy. Nie pomoże ubie­
ranie sędziego w togę i łańcuch dla dodania mu 
powagi.

Ukrainiec poa. Nawrocki stwierdził niedopu­
szczalność metod w śledztwie. Aresztowane są 
całe grapy młodzieży, a dochodzenie trwa kiika 
miesięcy i wreszcie zostaje umorzone dla brakn 
cech przestępstwa.

Żyd pos. Schwarzbart domagał się od ministra, 
aby konfiskowane były tego rodzaju wydawnictwa 
jak .Kalendarz Samoobrony Narodu* na 1939 rok, 
atakujący ludność żydowską.

Min.: Nie mam czasu czytać kalendarzy.
Pos.. Schwarzbart: Są również legalne ulotki 

bezczeszczące ludność żydowską.
Pos. Jóźwiak w odpowiedzi na przemówienia 

żydowskie zacytował szereg danych cyfrowych 
odziała Żydów w przestępstwach. Za przestęp­
stwa przeciwko państwa skazano 573 katolików, 
a 628 Żydów. Oto jest stosunek lojalności Żydów 
do państwa.

Pos. Sommerstein: Pan się na * tym nie zna i
Pos. Jóżwlak: To są cvfry z rocznika staty­

stycznego.

Pos. Sommerstein: A ile jest kradzieży?
Pos. Jćźftlak: Kradzież jest czynem, wymaga­

jącym odwagi i na to pańscy współwyznawcy nie 
pójdą.

Pos. Jcźwiak domagał się w dalszym cią^n od 
ministra, aby w Polsce obowiązywało takie prawo, 
które by uniemożliwiło Żydom podszywanie się 
pod firmy chrześcijańskie.

Min. Ciano w Krakowi» serdecznie 
i owacyjnie witany.

Kraków. W środę, o 10,30, zajechał na
dworzec krakowski specjalny pociąg z Białowieży, 
którym przybył min. Spraw Zagrań. Włoch hr. 
Ciano z małźoaką oraz min. Spraw Zsgr. Polski 
Beck z małżonką. Dostojuych gośei powitano 
żywiołowymi okrzykami .Niech żyją Włochy*, 
a zgromadzone tłumy publiczności "zgotowały im 
długotrwałą owację. Wśród entuzjastycznych 
okrzyków na cześć Włoch min. przejechał ulicami 
miasta na Wawel, gdzie pod wieżą Srebrnych 
Dzwonów złożył wieniec n trumny marsz. Piłsud­
skiego, a następnie zwiedził zabytki katedry Wa­
welskiej. Następnie hr. Ciano w towarzystwie 
min. Becka udał się na zwiedzanie zabytków 
Krakowa. Wszędzie na ulicach tłumcie zgroma­
dzona publiczność witała gości żywiołową owacją. 
W podwojach dziedzińca Biblioteki Jagiellońskiej 
powitał hr. Ciano tłum młodzieży odśpiewaniem 
Gicvinezzy i trzykrotnym okrzykiem .Niecił żyje 
Italia“. U stóp pomnika Mikołaja Kopernika 
nastąpiło uroczyste wręczenie darów pamiątkowych 
od zarządu miasta Krakowa, farmacji b. armii 
polskiej we Włoszech, tow. im. Dante Alighieri.

„Nasza ofensywa*
Warszawski „Robotnik” bawi się  w proroctw a

Organ warszawski PPS „Robotnik" zapowiada 
ofenzywę na Wielkopolskę i przewiduje, że

....jeszcze kilka lat wzmożonych wysiłków — 
a W.eikepolska będzie czerw ona I..*

.Robotnik”, bawiąc się w ten sposób w pro­
roctwa, jednego nie bierze pod nwagę, a miano­
wicie faktu, że górą są tu narodowcy. A tam, — 
gdzie panuje duch narodowy, czerwonych może 
jedynie ten sam los spotkać, który ich spotkał w 
Hiszpanii.

OZON a problem  żydowski.
Dopiero za 4 lata.

Komisja sejmowa uchwaliła projekt noweli do 
nstawy o uboju rytualnym. Według tego projektn 
całkowite zniesienie ubojo rytualnego zostało od­
roczone na parę lat.

Takie jest nastawienie ozonowe w kwestii 
żydowskiej. — Szumne gadania, a jak ma dojść.do 
czynu, to wtedy OZON opernje... odroczeniem.

Paderewski chory.«
Nowy Jork. 1. 3. Wczorajszy koncert, którym 

Paderewski zainaugurować miał 3-miesięczne tour­
nee — został odwołany z powoda‘przeziębienia się 
artysty.



Testament Papieża Piusa XI
.Osserratore Romano” ogłasza dokumenty, dot. 

testamentu zmarłego Papieża. Dokumenty scładnją 
się z niewielu kartek, pisanych własnoręcznie, w 
których wyrażono niektóre życzenia Ojca św. dot. 
różnych przedmiotów. Pierwsze z tych kartek no­
szą datę 31 maja 1927 r. i zaczynają się od ścię­
tych imion: Jezus, Maria, Józef i modlitwy w języ­
ku łacińskim. Zasadnicza część testamentu zaczy­
na się następującym zdaniem: «Oto są dyspozycje 
ostatniej mojej woli w imię Boga Dobrego i Błogo­
sławionego“. Jako wykonawcy testamentu wymie­
niani są prałaci domowi Carlo Confalomieri i Diego 
Tennini, których zmarły Oj -Jec św. nazywa swymi 
prawdziwie drogimi prałatami domowymi.

Ojciec św. zostawia wszystko, co należało do 
Niego w drodze kupna lub darów, swemu następ­
cy, »a to niewiele — p-sze w swym testamencie 
zmarły Papież — co należy do mnie osobiście, zo­
stawiam na sporządzenie legatu dla krewnych 
i osób, które się mną opiekowały”. Resztę zaś po­
stanawia podzielić między kilka instytucji dobro­
czynnych.

Następnie wymienione są dokładnie niektóre 
dewocjonalia i przedmioty artystyczne, które Oj­
ciec św, zechciał przeznaczyć rozmaitym ias*ytu- 
cjom, jak np. muzeum Cbristiano przy bibliotece 
watykańskiej. W końcu testamentu napisane jest: 
«Wyrażam życzenie, aby ciało moje zostało złożone 
w pobliżu grobu Piusa X, który powołał mnie do 
biblioteki watykańskiej i niedaleko grobu Bene­
dykta XV, który ca krótko przed swoją śmiercią 
powołał mnie”na katedrę św. Ambrożtg'» i św. 
Karola oraz do kolegium kardynalskiego. Tłumy, 
które będą przychodzić, aby modlić się u ich gro 
bów, pomodlą się, miejmy nadzieję i zaduszę ich 
następcy*.

W jaki sposób dokonane zostało otwarcie 
couclawe ?

Citta del VatIcano. 1. 3. W środę o godz. 
$ rano w kaplicy Paoiińskiej kardynał dziekan św. 
kolegium kardynalskiego Granito PignetsIM di 
Beimonte odprawił mszę św. o natchnienie przez 
Ducha św. Po mszy św. wszyscy kardynałowie 
odmówili modlitwę o szczęśliwy wybór papieża, po 
czym udali się na kolejne zebranie kongregacji, 
które było ostatnim przed wejściem na conclawe.
0 godz. 4 po poł. nastąpiło procesjonalue wystą­
pienie kardynałów w asyście gwardii szlacheckiej
1 w obecności korpusu dyplomatycznego, akredy- 
wanego przy Stolicy Apostolskiej.

Żądania rządu polskiego w sprawie ochrony 
praw  polskiej młodzieży w  Gdańsku.

PAT donosi:
,Z polecenia rządu polskiego zastępca komisa­

rza gen. RP w Gdańska złożył w dniach 27 i 28 
bm,, wiceprezyd. senatu W. Miasta zasadnicze pi­
sma, precyzuje stanowisko rządu polskiego, któ­
re przyczynić się mogą do uspokojenia sytuacji 
i jej wyjaśnienia.

Delegacja polskich akademików w Gdańsku 
u p. m inistra oświaty.

P. min. WR i OP prof. dr Świętosławski przy­
jął 2 studentów politechniki gdańskiej, którzy 
przedstawili mu szczegółowo przebieg wypadków 
gdańskich.

Politechnika gdańska zamknięta.
PAT donosi z Gdańska :
W politeehdice gdańskiej panował spokój. — 

Brama główna jest zajęta. Wykłady się nie odby-

W izyta“rumuńskiego m inistra Gafencu.
W dniu 4 bm. przybędzie do Warszawy z ofi­

cjalną wizytą rumuński min. spraw zagr. Gafencu 
z małżonką. Pobyt jego potrwa 3 dni.

Popraw a w stanie  zdrowia P. Prezydenta RP
P. Prezydent RP., którego rekonwalescencja 

szybko postępuje, pozostanie w łóżku jeszcze kil­
ka dni.

Przedstawiciele Zw. Pracow ników Państw .
u premiera Skladkowsklego w sprawie 

poprawy bytu.
W sobotę, 25 lutego br. p. prezes Rady Min. 

gen. Sławoj SkładkowskI przyjął przedstawicieli 
Międzyzwiązkowego Kom. Pracowników Państw, 
oraz prezesa Centralnej Komisji Porozumiewawczej 
Związków Pracowniczych.

W skład delegacji wchodzili: prezes Czesław 
Pawłowski i Stanisław Kwiatkowski oraz członko­
wie zarządu MKPP -  Pietkiewicz, Tykliński, Ryn- 
kiewicz, Lebedowicz, Siadek j Gałęski.

W związku z przedstawionymi przez delegację 
dezyderatami p. premier oświadczył, że do dalszej j 
poprawy byto pracowników państwowych nstosun- 
kowuje się jak najżyczliwej, jednak stopniową jej 
realizację rząd mnsi uzależniać od możliwości — 
Skarbu Państwa.

Po®. Mieczysław Malinowski 
o polityce min. Poniatowskiego.

Warszawa. W czasie obrad nad budżetem 
Min. Rolatctwa wygłosił na plenom Sejmu prze­
mówienie pos. Mlecz. M dinowski z pow. brodnic­
ki go. Naczelny organ Oiona — .Gazeta Polska* 
przemówienia temu poświęcił aż... półtora wiersza. 
Jednakże w przemówieniu p. Malinowskiego, który 
— jak wiadomo — należy do grupy posłów t.zw. 
niezależnych, były momenty interesujące.

Poseł Malinowski mówił, iż .rolnictwo Polski 
zachodniej pragnie, aby było równane w górę... 
a tymczasem władze ministerialne czyn’ą odwrot­
nie, równają jeśli już nie w dół, to w każdym ra­
zie na najniższym poziomie”.

Mówił też o nędzy osadnika na Pomorzu, któ­
ry nie ma możności wykształcenia swych dzieci itp.

.Dziś naszych synów — wywodził pos. Mali­
nowski — tylko w małym procencie uw7ględnia 
się jako nowonabywców na osady z parcelacji. — 
P. minister chce bowiem rozładować przegrzany 
kocioł małopolski. Co w takim razie mają począć 
nasi synowie? Apeluję do p. ministra, sby syno­
wie wielkopolscy czy pomorscy nie byli traktowa­
ni przy podziale osad po macoszemu, jak obywa­
tele II klasy*.

Mówca skrytykował też min. Poniatowskiego 
za jego stanowisko na zjeździe osadaiczym w To­
runiu oraz w związku ze zorganizowaniem przez 
niego uroczystości poświęcenia nowozabudowanej 
wsi osadniczej w Wielkopolsce. Wieś tę pokazano 
P. Prezydentowi, była oaa jednak «wsią na pokaz, 
a nie wsią przeciętną*.

Pos. Malinowski zaapelował do rządu słowy: 
»Rząd winien pod kątem prostym zawrócić z do­
tychczasowej drogi, która prowadzi państwo do po­
nownej zguby*.

Miu. Poniatowski, odpowiadając pos. Malinow­
skiemu, nazwał zarzut jego .fałszywą i krzywdzą­
cą insynuacją“.

Duża liczba «meryłów ni® jest
Ich winą.

Duża stosunkowo Ilość emerytów i wysoka 
stosunkowo ogóina suma wydatków na emeryturv 
nie jest winą emerytów. Produkcja emerytów w 
Polsce miała w latach od r. 1926 do 1935 nieby­
wały rozmach. Dowodzą tego następujące cyfry: 
Emerytów cywilnych spensjonowanych orzez 
wtidse onlssie było : w styczniu 1926 —
9 427. W dniu 1 lipea 1935 było ich już 37 518 
(wzrost czterokrotny), a w dniu 1 lipca 1938 — 
41.445. Emerytów wojskowych za służby pol­
skiej było w roku budżetowym 1927 8 — 1216. 
W dniu 1 lipca 1935 r. było już ich 12 593 (wzrost 
dziesięci jkrotny), a w dniu 1 lipca 1938 — 15 330. 
W podobnym stosunku wzrastała również ilość 
emerytów przedsiębiorstw państwowych oraz 
monopolów.

Takiej produkcji, takich cyfr nie spotka się w 
żadnym innym państwie. Pod tym względem 
poszczycić się możemy nie pobitym przez nikogo 
rekordem.

Sprawozdawca poseł Wagner ubolewa, że 
wśród emerytów jest zaledwie coś około 25 proc. 
ta k ic h , którzy przeszli na emeryturę po ukończe­
niu 60 lst życia. Reszta, przeszło 75 proe., to 
tacy, którzy przepisanej granicy wieku nie uzys­
kali, a na emeryturę przeszli na skutek orzeczeń 
komisji lekarskich o »trwałej niezdolności do 
pracy*. P. sprawozdawca wyraża przy tym wąt­
pliwość, czy możliwym jest aż taki katastrofalny 
stan poziomu zdrowotności pracowników państwo­
wych.

Pamiętamy wszyscy dobrze erę BBWR, w 
czasie której wyrzucano masowo na emeryturę 
najlepszych nieraz urzędników dlatego tylko, 
że byli niewygodni różnym ówczesnym «wielkoś­
ciom* lub nie chcieli poniżyć się do roli służal­
ców. Za skutki tej «radosnej twórczości* drogo 
płacimy dziś wszyscy, płaci okarb Państwa, płacą 
emeryci oraz pracownicy w czynnej służbie. 
I wiele lat jeszcze płacić za to będziemy. Ale nie 
można winić emerytów i przy każdej okazji brać 
ich pierwszych na skarbowy stół operacyjny.

30.000 osób na Pom orzu trudni się handlem.
Toruń. 1. 3. Zarząd Zw. Tow. Kupieckich na 

Pomorzu przedstawił na rocznym walnym zebraniu 
delegatów Związku w Toruniu sprawozdanie, — w 
którym stwierdza, że handel jest jedną z silniej­
szych pozycji gospodarczych na Pomorzu. Liczba 
osób, zawodowo czynnych w handlu wynosi 30.000 
— mniej więcej tyle, ile liczba osób czynnych w 
rzemiośle.
Udaremniony napad bandycki na plebanię. —

Tragiczna śm ierć funkcjonariusza PP.
Poznań. Władze policyjne ustaliły, że szajka 

bandytów nplanowała y  nocy z 27 na 28 lutego 
napad na plebanię w Źydowie, pow. gnieźnieńskie­
go. Podczas zasadzki w pobliżu plebanii policja 
natknęła się na bandytów, którzy na wezwanie 
.stać” odpowiedzieli strzałami. Wywiązała się 
strzelanina, w której wynika ujęto trzech bandy­
tów. Jeden z nich zdołał zbiec. W czasie obławy 
trafiony został zabłąkaną kolą st. post. służby 
śledczej w Poznania, gdzie wkrótce zmarł.

można odnowić p r e n u m e r a t ę
„ D R W Ę C Y “

n a  m a r z e c .
Nowi abonenci otrzymają bezpłatnie numery, 
zawierające początek sensacyjnej powieści 
»K o b i e t a • s z p i e g*.

P. Franciszek Htllar, niedoszły kandydat na
posła, skazany za zniewagę redaktorów  

„Pielgrzyma*.
Starogard. W dniu 16 lutego odbyła się w 

Sądzie Ozręg rozprawa przeciw p. Franciszkowi 
Hdlarowi z R ĵfców, oskarżonemu przez redakto­
rów ks. Chudzińskiego i Matłosza o zniewagę w 
druku. Sprawę prowadził sędzia p. L'nettej. Po 
rozprawie sędzia ogłosił wyrok, skazujący p. Hil- 
lara łącznie na 4 miesiące aresztu z zaw. na 2 la­
ta, 50 zł grzywny, poniesienie kosztów sądowych 
i oskarżycieli oraz ogłoszenie wyroku w .Ilustr. 
Kurierze Pomorskim* w Starogardzie — i »Piel­
grzymie*.

V ybory do rad gromadzkich w 
powiecie lubawskim dnia 12 marca.

Wybory do rad gromadzkich w powiecie 
lubawskim odbędą się w dniu 12 marca rb. 
Niniejszym podajemy wobec tego odnośny ka­
lendarz wyborczy.

Do dnia 3 3. — Wezwanie pełnomocników do 
usunięcia braków  w zgłoszeniu.

Do dnia 4 3. — Usunięcie braków.
Najpóźahj 8 3. — Ogłoszenie nazwisk 

kandydatów 1 dnia głosowania.
Doia 12. 3. — Głosowanie.
Wszelkich informacyj w sprawach wyborów do 

rad gromadzkich w powiecie lubawskim udziela 
dla obwodu lubawskiego sekretariat SN, w domu 
p. prezesa Leona Szulca, Lubawa, Rynek.

Dla obwodu nowomiejskiego — sekretariat SN. 
Nowe Miasto, Rynek 4 w gmachu .Drwęcy*.

w i a d o m o ś c i
Nowe Miasto Lubawskie, dala 3 marca 1939 r.

Kalendarzyk* 3 marca, piątek, Kuuegundy.
4 marca, sobota, Kazimierza*
5 marca, niedziela 2 Postu.

Wschód słońca g. 6 — 19 m* Zachód słońca g. 17 — m 16. 
Wschód księżyca g. 15 — 05 m Zachód saiężyca g. 4 — m 58.

Z m ia sta  i  pow ia tu
Komunikat.

Naczelnik Urzędu Skarbowego w Nowym Mieście Lub 
przyjmować będzie interesantów w sprawach podatkowych 
w mlejscowoś’fach: Grodziczno 8 marca 39 r. od g. 9 — ll;
Krotoszyny 13 marca od 11—12; Łąkorz 17 marca od ł l —12; 
Lubawa 10 i 24 marca od 11—12 Prątnica 21 marca od 
11—12; RoienUl 28 marca od 11—12

(—1 Szczepański, naczelnik Urzędu Skarbowego

T. C. L,
N ow e M iasto. Niniejszym podaje się do wiadomości 

publicznej, że wypożyczanie książek w tut. bibliotece odby­
wać sfę będzie a* do odwołania w poniedziałki i czwartki 
od godz. 17 30 — 18.30 za wyjątkiem świąt jakie przypadać 
miałyby w te dni. Zarząd Koła TCL w Nowym Mieście

Przesunięcie term inu odbycia się kursu 
zielarskiego w Nowym Mieście Łub.

Z przyczyn niezależnych kurs zielarski odbędzie gfę nie 
w dn, 6, lecz 13 marca fi939 r. o godz. 15-tej w hali gimna­
stycznej Szkoły Powszechnej w Nowym Mieście Lubawskim 
Przeprowadzi go fachowiec z Polskiego Komitetu Zielarskie­
go z Warszawy staraniem Pomorskiej Izby Rolniczej w To­
runia. Program kursu przewiduje 3 godziny wykłada.

Na powyższy kurs zapraszam najuprzejmiej wszystkich 
bezrobotnych ich rodziny oraz tych wszystkich, którzy za­
gadnieniem tym się interesują.

Burmistrz : ( —) Wachowiak.

Wynik zbiórki na Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą.

Nowe M iasto. Z inicjatywy PZZ - koło Nowe Miasto 
Lub. powstał w styczniu br. Komitet Propagandy Polonii 
Zagranicznej i zbiórki na rzecz Fandussu Szkolnictwa Pol­
skiego Zagranicą. W wynika akcji zbiórkowej, przeprowa­
dzonej przez Komitet na terenie pow. lubawskiego zebrano 
aa Fundusz Sskoln. Polskiego Zagranicą kwotę 336,66 zł.

Za ofiarność, okazaną przez społeczeństwo powiatu lub. 
w czasie przeprowadzonej akcji zbiórkowej oraz za gorliwy 
adzlał członków w pracach Komitetu składa serdeczne po­
dziękowanie.

Zarząd PZZ — koło Nowe Miasto Lub.

Uwolnieni® narodowców
z Rumiana, oskarżonych o nawoływanie do 

bojkotu wyborów.
Lubawa. W poniedziałek, dn 1 bm* przed tut. 

sądem  odpowiadali kierownik kola Str. Nar. w Ru­
m ianie p. Józefow icz oraz sekretarz tegoż  koła p. Li- 
beracki, oskarżeni o naw oływ anie do bojkotu w ybo­
rów sejm owych, odbytych w dn. 6 listopada nb. r.

Rozprawa wykazała w pełni bezpodstawność 
oskarżenia. Obaj działacze narodowi zostali uw ol­
nieni. Bronił oskarżonych m ecenas Sergot z Gru­
dziądza.

Należy zaznaczyć, Iż narodowcy rnmiańsoy prze­
bywali przez 5 I pół tygodnia w areszcie  1 » .



Z jarmarku.
. D̂ ’ *r0(̂ 9i 1 bm. odbył glę Jarmark na

LfoH^kn Pł,of°n? za krowy mleczne 130—280 cł. za
isn qniT ?° * \* *  ° f a»y 26~ 29 11 ** ctr, za koole łobocze 150-300 zł, za koole lepsze do 500 zł. Spęd bydła

1 koni był doić liczny. Ra»h handlowy na bydło był dość 
ożywiony, natomiast na konie zapotrzebowanie słabe.

Ze sali sądowej.
Lubawa. Wyrokiem Sąda zostali skazani: za elęłkl

* r?*,wC ° y * Rogowski Paweł z Lnbawy na 6 m więź, 
zaś Zacha Wład. z Rybna na 1 rok wtęx, z zaw. wyk. kary 
aa 5 1., Pokorski Bron* ze Złotowa za przypłaszczenie brzyt 
wy na 1 m. areeztn z zaw na 3 1«, Wereszeweki Alojzy 
% Rożentala za czynny opór komornikowi sąd. na 5 m eresi- 
ta z zaw na 3 1, Zakrzewski Bern z Rynka za kradzież na
2 m. aresztu, Rueiński Józef z Lnbawy za kradzież mięsa

* rok więź., Ertmański Alojzy z Gotowa za przywłaszczenie 
na 2 tyga aresztu.

Biblioteka TCŁ w Lubawie.
Z powoda licznego napływa młodzieży ustala się z dn. 

1 marca rb. godziny wypożyczania książek dla młodzieży 
szkolnej od godz. 5—6-teJ po pot. w© w torki i piątki.
W godzinach późniejszych książek młodzieży nie będzie się 
wydawało.

Prosimy starszych czytelników, by nie korzystali z go­
dzin popoł. wypożyczania ks ążek dla młodzieży, a stosowali 
się do terminu wypożyczania od godz. 18—19,30 we wtorki 
i  p ątki.

Konferencja rodzicielska w gimnazjum 
miejskim w Lubawie.

Dyrekcja miejskiego gimnazjom w Labawle podaje do 
wiadomości Rodziców i Opiekunów, że w dniu 3 marca, w 
plą'ek o godzinie 13 ej udzielane będą informacje o sprawo­
waniu się i postępach w nauce uczniów i uczennic.

Uwaga !
Lubawa. Zwraca się uw*gę na ogłoszenie p. Andrzeja 

Hurnego z Lubawy, któremu zaginął Lb został oprowadzony 
pies. P. Hurny jest miejskim stróżem nocnym, któremu za­
giniony pies w jego ciężkiej służbie około pilnowania mienia 
publicznego był wielką pomocą i obrona. Z powyżej poda 
nych względów uprasza się Szan. Czytelników o łaskawe na 
iyehmfastowe zgłoszenie w razie zauważenia takiego psa pod 
adresem podanym w ogłoszeniu.

Z targu.
Lubawa* W ub. poniedziałek na targu płacono za ft 

masła 1 3ź—1 40 zł, mdl jaj 83 gr, kury 1,50-2,20 zł, świeże 
śledzie 1 zł za 3 ft, świnie na rzeź 46—49 zł, parę prosiąt 
30—40 zł. Za bekony na spędzie płacono 47 zł za ctr. Do­
wóz był mierny.

Prośba,
T ereszew o . Tut. Komitat Budowy Kościoła zakupił w 

N. Mieście w cegielni Wydziału Powiatowego oraz u pani 
Schubringowej 135.C00 cegły. Ponieważ nie jesteśmy w sta­
nie sami tak wielkiej ilości cegły zwieźć — tym bardziej, że 
mamy w najbliższych dniach do zwiezienia żwir i drzewo 
do budowy kościoła — uprzejmie prosimy Obywatelstwo 
bliższej okolicy o p moc przy zwożeniu BI ższe informacje 
Jak również kartki, upoważniające do odbioru cegły, udzie 
leją w Marzęelcaeh sołys p. Goezka, w Kamionce sołtys p. 
Bujanowskf, w Mikołajkach sołtys p. Zawadzki, w Wawro* 
wicach sołtys p. Truszyńskl, w Wielkich Bałówkaeh p. Ro- 
zankiewicz, w Małych B&łówkach sołtys p. Pawski, w To- 
maszawie sołtys p. Kowalewski, w Tereszewle p. Józef Ja- 
Tzębowskl oraz w Kącikach p. Zakrzewski, Zwózka
się już rozpoczęła.

Za Komitet Budowy Kościoła,
,Ks, Kossak GłówczewskI, prezez.

W ieś c*ci pam ięć Wodza Narodowej Polski.
Sam pław a. W dn. 15 uhm. z inicjatywy miejsc. Koła 

Str. Naród odprawiona tu została przez ks. prób. Strehia 
Msza św. żałobna za duszę ś?, Romana Dmowskiego.

Następnie odbyła się w salce domu parafialnego uro­
czysta akademia; zagaił ją wobec licznie zgromadzonych mi­
mo powszedniego dnia narodowców, wśród których zauwa­
żono również ks. prób. Strehia, kol Wałaszek, który wygło­
sił też okolicznościowy referat o życiu i działalności Roma­
na Dmowskiego. Następnie pp Wałaszkówny wykonały dwa 
utwory, poświęcone Wodzowi Narodowej Polski,

Salka była pięknie udekorowana, wśród rzęsistego świa­
tła widniał obraz śp. R, Dmowskiego, przesłonięty kirem.

Z zebrania K, S. M. tu.
Łąkom . W niedzielę, 26 lutego odbyło się w salce pa­

rafialnej zebranie Kat. Stów. Młodz. męskiej, które to zagaił 
hasłem »Gotów* prezes oddziału dh, Majewski Z. Następ­
nie dh. prezes poświęcił kilfc« słów zmarłej, świttlenej po­
staci Wielkiego Papieża, Piusa XI, po czym wezwał obecnych 
do powstania 1 jednominutowego milczenia.

Po sprawdzeniu obecnych I odczytaniu protokółu wy­
głosił dh Krzemienlewsk! Jan dłuższy, treściwy referat, uwy­
puklając obszernie dziejową świetlaną postać Ojca św, 
Piusa XI. W swym referacie dh. K. zapoznał obecnych z 
życiem Ojca św. streszczając Jego błogosławioną i owocną 
działalność i sukcesy w sterowania Nawą Piotrową, oraz 
przedstawił nam ostatnie chwile Tego, który jeszcze tyle miał 
do zdziałania. Za piękny referat nagrodzono dh. K. okla­
skami.

Następnie uchwalono przystąpić wspólnie, w niedzielę,
£ marca do Stołu Pańskiego za spokój duszy Wielkiego 
Papieża.

W jedną z niedziel Wielkiego Postu urządzi się przed­
stawienie o treści religijnej, z którego to czysty zysk prze­
znaczy się na budujący się parkan kościelny. Po załatwieniu 
Apraw ściśle wewn. organ, zamknął dh. prezes Majewski 
zebranie hasłem »Gotów* po czym odśpiewano pieśń «Jezu 
Chryste, Panie miły*..
S  Nadmienić należy, że zebranie' zaszczycił swą obecno­
ścią asystent, ks. radca Dnnajskl. (Zg)

Jasna sprawa.
Ł ąkom . Pod takim tytułem podaje 23 nr »Pomorzani­

na* notatkę świadczącą o jedności Niemców w Polsce. Na 
zebraniu oddziału »Jungdeutsche Partei* w Wysokiej prze­
mawiał dr Hernpel z Bydgoszczy, który m. in zwrócił uwa­
gę, na obowiązek popierania tylko Niemców. Pieniądze na­
leży składać w instytucjach niemieckich, a nie do PKO, 
Każdy grosz, złożony przez Niemca do Instytucji niemieckiej’ 
przyczynia się do rozwojn Niemców za granicą Dr Hempel 
postawił sprawę jasno, a Polacy winni wyciągnąć z tego na­
leżyte wnioski i zaniechać popierania niemieckich mleczarń 
i tartaków oraz innych przedsiębiorstw. A jednak inaczej 
przedstawia się sprawa ta u nas w Łąkorzu, gdzie są Jed­
nostki, które żadną miarą nie mogą, czy nie chcą tego zro­
zumieć, że trzeba tylko swoich popierać.

Mamy tu w miejscu tartak parowy, który jest w pol­
skich rękach, który za tą samą cenę drzewo przeciera, co 
1 tartak w innej miejscowości, który jest w posiadaniu oby­

watela niemieckiego. Czy Polacy katolicy nie życzą swego 
grosza Polakowi, tylko zanoszą swój pieniądz do przedsię­
biorstw niemiecki >h ? t

Mamy tu w Łąkorzu przykry wypadek do zanotowania* 
Otóż pewien Polak katolik będzie etawiał w br. dom ł po- 
trzebne drzewo do tegoż zawozi i daje przecierać o 6 km 
dalej, aby pominąć tartak polski i swój pieniądz oddać w 
ręce niemieckie.

Przyjrzyj się Polaku katolika, jak Niemcy omijają mle­
czarnię polską, a w myśl zaleceń dr HUmpla nawet nadkła­
dają dalekie odległości by, ominąwszy polską mleczarnię, 
odstawić mleko mleczarni niemieckiej. Jeżeli więc tak jest, 
że Niemcy popierają tylko swoich, to rzecz ja^na, że taki 
sam obowiązek mają I Polacy.

Zrozumiej, Polaku-katoiiku, jak ibłądzisz, jeśli postępu­
jesz Inaczej. Obserwator.

Z w ojew ództw a w arszaw skiego
Pierwsze posiedzenie nowej Rady Miejskiej 

— Plac Romana Dmowskiego.
Lidzbark. Dala 27 ubm. odbyło się pierwsze konsty­

tucyjne post* dzenie nowej Rady Miejskiej. Z okazji tej od­
było się nabożeń-itwo, które celebrował ks. radca Kolczyk.

Przewodniczył p. burmistrz Parzybok Na
posiedzenie przybył nowy starosta p. Stebłowski w tow. 
w starosty p. Kejny, Na wstępie przewodniczący poświęcił 
kilka słów osobie zmarłego Ojca św., którego pamięć uczczo­
no powstaniem z miejsc i minut, ciszą. Następnie p. burm. 
wygłosił krótkie przemówienie powitalne, na które odpowie­
dział p. starosta zapewnieniem, że we wspólnej pracy należy 
mieć dobro wspólne na uwadze.

Przed rozpoczęciem obrad zwrócił się przewodniczący do 
radnych o wspóloą harmonijną współpracę, podając przewi­
dziany plan inwestycyjny,

Po wprowadzeniu radnych w urząd wpłyną? nagły wnio­
sek p. Jana Krzemińskiego w Im. radnych narodowych, do­
tyczący o hwały przemianowania Nowego Rynka na Płac 
Romana Dmowskiego 1 zawieszenia jego portetu w biurach 
Zarządu Miejskiego. Po odczytania wołoska z podkreśleniem za 
słui? Romana Dmowskiego dla Polski — bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń jednogłośną uchwałą przyjęty został nagły wniosek.

W wolny *h wnioskach i głosach radny p, H. Raclński 
złożył wniosek, aby miasto poczyniło starania o utworzenie 
w Lidzbarku gimnazjum (kilka klasowego) uzasadniając wnio­
sek tym, te przeszło 30 uczni z Lidzbarka i bliższej okolicy 
uczęszczać musi do Brodnicy i Działdowa Postanowiono w 
tym celu rozpisać ankietę, która wykaże liczbę zainteresow, 
Do sprawy tej Rada odnosiła się przychylnie, zlecając Za­
rządowi Miejskiemu sprawę tę rozpatrzyć.

Z ro?praw Sądu Grodzkiego.
Lidzbark Dnia 24 ubm wyrokiem Sądu ukarani zo 

stall: robotnicy Franc. i Wład. Figurscy z Bryńska za udział 
w bójce każdy na 6 mieś. więź., rolnik Hieronim Sleg ze 
Słupa za kłusownictwo na 50 zł grzywny lab 5 dni aresztu, 
robotnik Bron. Wesołowski z St. ZUlunla za kradzież żyta 
na 7 mieś więzienia i 20 zł grzywny, robotnik Jan Ulatowski 
z Bryńska za paserstwo na 6 mieś. więź. i 2 i zł grzywny, 
szewc Jan Kejdrowski z Lidzbarka za przywłaszczenie sie­
kiery na tydzień aresztu, rzeźaik Alfons Dobuckt z Nowego* 
dworu sa kradzież skórki cielęcej na 1 mieś. aresztu z zaw. 
na 2 lata, robotnica Marianna Jachowicz z Glinek za kradzież 
mąk! na t  mieś. aresztu z zawiesz. na 2 lata, szofer Tomasz 
Czarnota z Nowego Miasta za spowodowanie katastrofy sa­
mochodowej na 50 zł grzywny lub tydzień aresztu, za usu­
nięcie rzeczy spod zejęcia : robotnik Alfons Szafrański z Za­
lesia za usunięcie rzeczy spod zajęcia na 2 mieś aresztu z 
zaw. na 2 lata, rolnik Jan Szala na 7 mieś. więź, zaś żona 
Jego na 3 mieś aresztu z zaw. na 3 lata,

Również zasiadł na ławie oskarżonych znany robotnik 
Andrzej Skolimowski, który w ez&sie wyborczym do Rady 
Miejskiej Jako prowodyr grupy robotniczej rozgłaszał fałszy­
we wiadomości, mogące wywołać niepokój publiczny. Sąd 
oznajmił oskarżonemu, że akta przekazane będą do Sądu 
Okręgowego w Grudziądzu, gdyż sprawa kwalifikuje się z 
art. 154 k. k, (wedłag którego grozi kara do 5 lat więzienia.

Rozprawom przewodniczył kierownik S. G. p. gędzia Ba- 
neszkiewlcz.

Opłakane skutklfiwiejskiej zabawy.
G roszki, pow, działdow ski. W oberży Jana Ssulwlea 

(którego należy odróżnić od p. Jana Szulwica z Naguszewa) 
bawiono się w dn. 11 ubm ochoczo mimo, Iż był to okres 
po śmierci Papieża Piusa XI. Uczestnicy zabawy w pewnej 
chwili rozpoczęli między sobą bójkę, przy czym ciężkie oka­
leczenia odniósł niejaki Bojanowami, który musiał się pod­
dać opiece lekarskiej. W kilka dni po krwawej bójce are­
sztowano sprawcę okaleczenia — 21 letniego Lieberta, który 
obecnie przebywa w więzienia. Tak więc zabawa ta przy- 
brała epilog, niestety tam częsty na wsi.

i syty odpoczywa 
wypiciu swą (las dajcie 
>htu w nicf coś napcawdę do&ccyo, 
dojuc fnu do mi

/Kawy Słodowe!
Kneippa

Zgromadzenie (zebranie publiczne) 
Stronnictwa Narodowego

w Mrocznie odbędzie się w niedsielę, dnia 
5 marca po sumie w sali p. Chechłowskiego. Oma­
wiana będzie m. in. sprawa wyborów gromadzkich. 
Referat wygłosi delegat Zarządu Powiatowego SN.

Czołem! Zarząd Koła.
— — — »**o s t o m mwausmaB 

Zebranie Zwr. Zaw. „Praca Polska"
w Nowym Mieście odbędzie się w niedzielę, da. 
5 bm. o godz 17 (5 oo poł.) w lokalu własnym 
(ul. 19 Stycznia nr# 3, dom p. Pawłowskiego).

Zarząd.

R O C H  r O W A R Z Y S T W
Lubawa. W niedzielę, dnia b marca 1939 r. o godz. 

2-ej popołud. odbędzie się w lokalu p, Piotrowicz miesięcz­
ne zebranie Uczestników Strajku Szkolnego na Pomoi*zu 
% lat 1906 07, na które dla ważności obrad zaprasza się 
wszystkich uczestników strajku, mętów zaufania i gości.

Uprasza się o przedłożenie wypełniony h ewidencji z 
poświadczeniem wójtowskim i o inne wnioski omawiane na 
ostatnich zebraniach. Za Zarząd: Potrykus, prezes.

Z Pomorza»
Odpowiedzialność ogran. Zjedo. Banku Spóldz.

Brodnica, Zjednoczony Bank Spółdzielczy istniejący 
dotychczas Jako spółdzielnia z nieograniczoną odpowiedzial­
nością zmieniła odpowiedzialność na ograniczoną. Obecnie 
członek spółdzielni nie odpowiada za zobowiązania spół­
dzielni całym swoim majątkiem, lecz tylko do 5 ciokrotnej 
wysokości zadeklarowanych udziałów. Udział obniżono z zł 
3000 na zł 100 tek, że odpowiedzialność ogólna przy jednym 
zadeklarowanym udziale wynosi: 1. udział zadeklarowany 
zł 100,2. dodatkowa 5-clokrotna odpowiedzialność zł 500 — 
czyli: zł 100 plus 500 — 600 zł Także wstępne obniżono 
z zł 10 na zł 3. Poza tym ograniczono liczbę członków rady 
nadzorczej do 6-cIu członków.

Zmiany powyższe zostały zarejestrowane w rejestrze 
spółdzielczym przy Sądzie Okręgowym w Grudziądzu na mo­
cy postanowienia tegoż sądu z dnia 8 lutego 1939 r.

Zarząd spółdzielni został kompletnie odnowiony wchodzi doń 
3-ch członków Zarządu, a mianowicie s p. Włady­
sław Zwierzycki — dyrektor, p. Jan Krig — kasjer, s. 
Tadeusz Kałdowski — kontroler.

Prezesem rady nadzorczej jest prezes TRP p. poseł Mie­
czysław Malinowski z Cieszyn.

A to  się spisał — burm istrz Hadzyna I
Radzyń. Na posiedzeniu rady miejskiej ;w Radzynie 

Chełmińskim klub narodowy pragnął uczcić pamięć Romana 
Dmowskiego. Radnemu, który pragnął wypowiedzieć kilka 
słów o śp. Romanie Dmowskim, burmistrz p. Gibas odebrał 
głos i stwierdził, te  uczczenie pamięci Romana Dmowskiego 
jest aktem politycznym, demonstracyjnym, co nie może 
mieć miejsca w radzie miejskiej.

Burm. Radzyna Gibas to naprawdę unicum wśród bur­
mistrzów na Pomorza, a może i w całej Polsce. Mieliśmy 
tu i tam objawy niechęci ze strony burmistrzów w stosunku 
do ^uczczenia pamięci Romana Dmowskiego, ale burm. Ra­
dzyna prześcignął ich wazystkich, zdobywając sobie napra­
wdę smutną sławę.

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH
W. Batów ki. Zabrania Kółka Rolnicjago odbędsia ala 

w sobotę, dnia 18 bm. o godz. 19 ej (7 ej wieczorem) w zwyk­
łym lokalu. Zarząd.

Lubawa. W nieddełę, 5 bm. o g. 16 w lokalu p. Pio- 
trowiczowej odbędzie się zebranie tut. Kó?ka Rolniczego, na 
które przybycie wszystkich członków jest konieczne.

Zarząd.
M roczno- W niedzielę, dnia 5 marca 1939 r. po głó­

wnym nabożeństwie (godz, 1130) odbędzie się zebranie Kół­
ka Rolniczego na które przybędzie prezes TRP ks. prób* 
Zabrocki oraz instr. TRP p. Kołodziejski.

Wobec powyższego uprassa się o przybycie nie tylko 
wszystkich członków Kółka, ale wszystkich rolników z na­
raź li mroczeńskiej.

QIEUM  WARSZAWSKA
Dolar 5‘30l|4; frank francuski ’4.07; frank aiwajcarski 120.95 
fant szterling 24.85; marka niemiecka 212.01 ; korona czeska18 11: gulden gdnfiakl 99 75

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Płacono w złotych kg za 100 

Poznań, 2. 3.2jrto 
Pszenica 
JęczmiaC 
Owies
Mąka żytnia 55 proc. 
Mąka pszenna 65 proc, 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne grube 
Łubin żółty 
Łubin niebieski 
Rzepak zimowy 
Gorczyca 
Groch Viktoria 
Groch Folgera

H 40— 14,65 
ib.25— 18 75 
18 25— 18 75 
U .3 5 -  14.75
24.00— 24.75 
30 50— 33.00
10.25— 11.25
12.50— 13.00
12.25— 12.75
11.50— 12 00
51.00— 52.00
55.00— 58,00
29.00— 33.00
24.50— 26,50

Bydgoszcz,
14.75—
19.00—
17.75—
14.50—
24.50— 
32.25—
10.75—
12.75—
12.75—
12.00—
49.00— 
48 00— 
27 00—
24.00—

1. 3.
15.25
19.50 
18,00
15.00 
25 00
33.25
11.50
13.00
13.50
12.50
50.00
51.00 
3100 
26.80

Redaktor działu politycznego Ks. prof, Józef DembieóskL 
reszty działów: Benon Reichel.

W rasie wypadków, »powodowanych siłą wyższa, p rstsskói ss 
•akłidsta, strajków lip., wydawaiatwo ais odpowiada sa dosiarenońi

auaMurew lab*odartodowai2a*Pr,W* ł# * ‘5“ la * •



Cm. 1073137
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie F rewiru I-go, 
urzędujący w Działdowie przy ni, K». Skornpkt nr, 25 mm za 
sadzie art. 579 K P.C. obwieszcza, le w dniu 21 kw ietn ia  
1939 r. od god zloy  10 rano, w salt posiedzeń Sądu Grodz* 
kiego w Działdowie odbędzie afę sprzeda* s publicznej licy 
tąeji nieruchomości Urdowo karta 29.

Powyiaza nieruchomość została oszacowana na* sumę 
12*653*— zł. Sprzeda* zaś rozpocznia się od cenyj wywołania 
t.J. od kwoty zł 9.493,50.

Licytant przystępojący do przetargu* powinien złożyć 
rękojmię w gotowiśsie w kwocie zł 1265,80.

Działdowo, dnia 2? lutego 1939 r.
Stodolny» kom ornik .

O g ł o s z e n i e .
Podsję do publicznej wiadomości* ie p. Józef Górzyński 

z Brodnicy ma zamiar uruchomić wytwórnię wód mineralnych 
% zapęder silnika elektrycznego, na własnej nieruchomości 
przy cl. Mazurskiej nr. 22. Projekty wyłożone są do wglądu 
w referacie budowlanym Zarządu Miejskiego w godzinach
służbowych. , _

Sprzeciwy, nalefycle umotywowane, [ zgłosić .naleźyjfw  
terminie do dnia 10, III. 1939 r.

Brodnica, dnia 28 II. 1939 r.
* BurmIatr*I(—) Blokus.

Obwieszczenie.
W sobotę, dnia 4 marca 1939 r.

odbędzie się

J A R M A R K  K R A M N Y
w B R O D N I C Y

Brodnica, dnia 2 marca 1939 r.
Zarząd M iejski

(—) B lokus, b u rm łstn *_____________ ^
D ola 19 m arca br. o  godz. 15 w lokalu zebrań w 

Wąplersku odbędzie się

przetarg roli 
plebańskiej fi kościelnej

Wybór reflektanta zależy od Kurii(dzierżawy) — Wąpiersk, 
Biskupiej — Pelplin.

Kr. A. T issler.

UWAGA ROLNIC /m'
Podeję dotłeekawej wfadcmcści, !*

wymięłam nadal mąkę z własnego 
zboża począwszy od 6 ctr.

Prosię o ttskaw. poparci, mego przedsiębiorstwa
Jan Jackowski, Młyn Biedaszek.

Najlepsze

DAJĄ 60% OSZCZĘDNOŚCI ZUŻYCIA j
DEMONSTRUJE ISPRZEOAJB  
NA OOCtOOHYCH WARUNKACH'.

J. Truszczyński/Lubawa, Rynek 32|34

p o l e c a m ]

mąkę, kaszę,  ospę
żytn ią  i pszenną w najlepszym gatunku.

Fr. L e s z c z y ń s k i , Lubawa, fiznrfot

Telefon 91.

Sprzedaż maszyn-rolniczych

Gdy pragniesz
lo s na lep szy  zm ienić, bo­
gato  w yjść zam ąt lab  s io  
ożenić* pisz n atych m iast  
lub przyjedź oso b iśc ie .

Ułatwia to pod gwarantowa 
ną dyskrecją pośrednik ma­
trymonialny.

Zyczenia*wzgl. zapytania pro­
zę kierować do t

.Pralnia
Chemiczna*'

v Brodnicy* nl. Mostowa 7.
Skład galecterfi i bielizny 

właśc. : K onstanty  S te ik a
(Załączyć znaczek poczt, aa

dpowied*).

t

Sadownicza D. K. M.

• ir isk iiic z e
oraz w sz e lk ie  środki ch e­
m iczne m arki „ A Z O T *
do zwalczania szkodników w 

ogrodach i sadach 
poleca

KMMS

MAKUCHY
rzepakowe, lniane, słonecznikowe

OTRĘBY pszenne żytnie
wszystko o wysokiej zawartości białka i tłuszczu 

poleca

„R O L N I K“ w LU B A WI E
i oddziały:

w Nowym Mieście i Rybnie.

m aneże, s ieczk a rn ie , m łóekarnfe ró żn eg o  gatunku NOW A DROGERIA
po'bardzo niskich cenach poleca

F irm a  J. G A R S T K A ,  Brodnica.
HIÜ

S K Ł A D
w rynku

7x12 m. z w i e l k i m  oknem  w ystaw n ym  od 15 IL rb.
względnie później do w yd zierżaw ien ia .

Bliższe szczegóły noda
..DRWĘCA“ Druk. i Księgarnia

N ow e M iasto Lub*

Sprzedam

Śwteio pal ną

K A W Ę
ziarnistą bez kofeiny

dla cierpiących na serce i nerwy
100 prm. zł 1.20 - -  J|g kg. zł 1.45

"  HERBATĘ
i*„Wyslewki z najlepszych herbat

1|8 k g  zl 3 00
poleca

Firm a

Stanisław Rost,
Nowa Miasto Lub.

R yn ek  23* skrz poczt. 18 T elef. 36*

g  NAJNOWSZE

ŻURNALE  [MÓD
na m ies ią c  m arzec

w wielkim wyborne do nabycia
w KSIĘGARNI „ D R W Ę C A “ NOWE MIASTO.

Przyjmuje zamówienia na
dźwigary

Z*',kładn polecam po c.nach  
nl.klch św łe ź e
wapno i cement 
Parniki „Żar“
wialnie do zboża

wagi, sieczkar­
nie, maneże

araz fana narzędzia rolnicza

A . Truszczyński,
U b a w a , Zamkowa.

Karbolinę
sadowniczą do opryski­
wania drzew owocowych
najtaniej poleca

Józef Cieszyński,
Drogeria I Skład Farb 

N ow e M iasto L ubaw skie  
Rynek nr 7. Telef. nr 62.

Drągi
do bodowy ! ogrodzenia

drzewo opałowe szczapy 
i wałki sprzadaja 

M a j ą t e k  C ł b ó r z .

l i s iH ir s I l i
ItO morgowe, inwentarz *ywy 
i martwy, zabudowania ma­
sywne be* długu. Cdna we 
dług ugody

Z akrzew ski B o lesław ,
Uzdowo, pow. Działdowo.

Gospodarstwo
w wiosce kościelnej, 2 morgi 
ogrodu, dom masywny, stodoła, 
szopa sprzedam cd zaraz — 
cena weclug ugody

W ład Jarm użew sk i, 
B oleszyn , pow* lubawski.

Gospodarstwo
31 mórg dobzej ziemi, budynki 
w dobrym st&nie* blisko szosy 
z powoda starości zaraz sprze­
dam. Cena w g ugody

W ojtkow skl* Grzybno* 
pow* brodnicki*

Gospodarstwo
150 morgowe sprzedam* Cena 
według ugody. Agenci w y­
kluczeni
M alinow ski, K rzem ieu iew o
Poszukuje dzierżawy

gospodarstwa
od ICO—200 mórg.

Zgłosz. do eksp. *Drwęey* 
Lubawa.

Mam na sprzeda* korzystnie 
nowy

DOM
od zaraz Jan  G rabowski, 

P a co lto w o .

Sprzedam

Węgiel
o p a łow y  — k ow alsk i

Żelazo
o b ręczo w e i sz ta b o w e

Osie
w o zo w e i p ow ozow e

Piece
że la zn e  i okucia

Porcelanę -
Fajans 

Szkło - Lampy 
widelce - noże 

łyżki
z s ta li n ierd zew n e]

poleca
w wielkim wyborze i po 

najniższych cenach

Wt. Wyżlic,
skład żelaza i sprzętów 

kuchennych
LUB A W A, Rynek 12

Narzędzia
kowalskie na sprzeda*. Cena 
2 5 0 ,- zł

A nkow sk! WŁ, 
N. B rzozie.

właśc.
Wacław Truszczyński,

'Lubawa
nl. Zamkowa 1 Telef, 37.

maneże
1 do 8 konne dostarcza 
krótkoterminowo« ca ko­
rzystnych warunkach

„U N I A” Sp. Akc.
BRODNICA

Księgi handlowe
R óżne te k i do ak t  
K siążki p o w ieśc io w e  
G azety  1 czasop ism a  
K arty do gry  
W alizki zw ycz. 1 fib row e  
T eki sk órzan e  
W szelk ie  form ularze  

poleca w dużym wyborze

Piotr Głowacki
Księgarnia Działdowo,

ul. Marsz. J. Piłsudskiego 3.

Wapno
r kawałkach świeże nadeszło 
W ład ysław  T ruszczyński 

N ow e Miasto* Rynek 9.

Narzędzia
kowalskie sprzedam

M. Krauze* W* B ałów kl.

Słomę
na paszę i do ściółki sprzedaje 

M ajątek Ruda,
poczta Radomno, 

tel. Nowe Miasto 14.

ogrodem, m o to r  ropowy. 
18 konny I 100 ctr. s ło m y

Kitowski, Pacoltowo,
p. Nowe Miasto Lub.

2 pokoje
kuchnią od zaraz do wyna­

jęcia W ojciechow ski*
Mowę M iasto, Wierzbowa.

Ogier
Państwowego Stada Ogierów 
w Łądsu Aoftakt pół krwi an­
gielskiej stanowi w Clborzu  

sa opłatą 20 zł.

TAPETY

K»*ę*.

w wielkim wyborze 
-------poleca — —
. D R W Ę C A ”

Zgłoszenia
do nabycia osad 
a parcelacji

do nabycia

w Kslęg. .DRWĘCA*
N ow e M iasto Lub.

Wós
konny* prawie nowy, na ga­
rnach dętych nadający się dla 
rolnika, rześnika, ogrodnika 
ftp« sprzeda 

Zgłoszenia
Lakiernia B ela Zakrzewscy 

Brodnica, ul* R* Dmowskiego 14

F O X M U L A I I
poleca

Uwaga
Na z b liia ją cy  i l ę  se so n  

hodow lany PRZYJMUJE 
ZAMÓWIENIA na dźw igary  
(tr. garze) w proat z h u ty  
po zn iżonej cen ie ,

Polecam ró w n ie ż:
Żelazo

H e l f i  w ozow e
| pow ozow *

Lemiesz«
I Odkładnia
k u te  ze  ch ro­

m ow ej

Korpusy
do pługów I w szelkie  
częśc i zap asow e

Wszelkie s p r z ę t y  do­
mowe - Porcelana - 

Fajans - Szkło
po najniższych cenach.

N. EW ERTOW SKI
handel żelaza, maszyn rolni­

czych, artyk. budowlanych 
i sprzętów domowych

Nowe Miasto Lub.
Rynek 27 Tel. 66

Dziecko
4 miesięczne (chłopczyk) oddam 
na własność.

Zgłoszenia przyjmuje
.Drwęca* Nowe Miasto«

Zaginął pies
w jarmark 1 bm. suka Diana* 
rasy buldog, maść żółta* uszy 
nie obcięte. Kto by wiedział 
gdzie taki pies się znajduje, 
uprasza stę zgłosić pod adr.

H uroy A ndrzej. 
Lubawa* ul. Gdańska..

Poszukuje starszej, uczciwej
dziewczyny

do kuchni umiejącej gotować 
Rogowska*  

N ow e Miasto.
Hotel Centralny, Rynek 10.

Potrzebny od zaraz
czeladnik

piekarski
J ó ze f W iśn iew sk i, 

N ow e M iasto Lub..
19 Stycznia 15.

Uczeń
stolarski potrzebny od zaraz

A lfons G ierszyóski*
mistrz stolarski

N ow e M iasto, ul Kościelna 4*

Uczeń
uczciwych rodziców może się 
zgłosić

Bernard Kryzyment,
mistrz szklarski 

N ow e M iasto Lub.

Praktykanta
gospodarczego Doszukuje

GrariuszewakL  
m aj Nawra.

Ślusarz
samochodowy potrzebny od 
zaraz oraz m a g ie l ręczna na 
aprzeda*

F* Meyka* L idzbark

Robotnik
a zaeiętnikami oraz kow al«  
maszynista, narzędzia na miej­
scu potrzebni od 1 kwietnia

Żuralski, W aldykl,
poczta RożentaL

Sprzedam
motocykl

„Ezeslsior”
10 O - ka

•Unik Viliersa, waga 70 kg  ̂
mało używany,

Informacje w  k sięg a rn i  
.D rw ęca”»

LA S  KI
w wielkim'wyborze 

poleca
KS1ĘG. . D R W Ę C A '

Nowo Miasto.



■ r 27 „ D R W Ę C A “ — sobota, 4 marca 1939.

' •.« v\

r*ed ««jęcIemJmlaBts Pufgcerda pr*e* wojska gen. Franco uchodzące do Francji czerwona 
rapy wysadziły w powietrze »składy! am unicji.^ Kłęby dymu wskazują miejsce jednego

z wybuchów, g

W Barcelonie ^moźna pić znówL'swobodnie|kawę^na tarasach^kawiaró./

3i osób zabitych i 60 rannych — oto lista ofiar katastrof; kolejowej w Brazylii. W pobliża 
miasta Barbarseaa nastąpiło bowiem zderzenie się ekspressu z pociągiem towarowym.

192 Kanadyjczyków, którzy walczyli w szeregach hiszpańskich wojsk czerwonych, wyjechało 
9# kraju rodzinnego przez Liverpool i Halifax. Przed przekroczeniem granicy francuskiej 

w Cerbere Kanadyjczyków poddano badaniom franeuskieh lekarzy wojskowych.

NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę 11. Postu.
EWANGELIA,

■spisana u św. Mateusza w rozdz. XVII. w. 1—9 
W on cz&s wziął Jezns Piotra i Jakuba i Jana 

brata jego i wprowadził je na górę wysoką osob­
no i przemienił się przed nimi: a oblicze jego 
rozjaśniało j-ko słońce: a szaty jego stały się 
białe jako śnieg. A oto się im ukazali Mojżesz 
i Eliasz z nim rozmawiający. A odpowiadając 
Piotr, rzekł do Jezusa : Panie, dobrze jest nam to
być. Jeśli chcesz, uczyńmy tu trzy przybytki; to­
bie jeden,Mojieszowi jeden, a Eliaszowi jeden. — 
Gdy on jeszcze mówił, oto obłok jasny okrył je. 
A oto głos z obłoku mówiący : Ten jest Syu mój 
miły, w którymem sobie dobrze upodobał, jego 
słuchajcie. A usłyszawszy uczniowie upadli na 
twarz swoją i bali się bardzo. I przystąpił Jezus | 
i dotknął się ich i rzekł im : Wstańcie, a nie 
bójcie się. A podniósłszy oczy swe, nikogo nie 
widzieli, jeno samego Jezusa. A gdy zstępowali z 
góry, przykazał im Jezus, mówiąc: „Nikomu nie 
powiadajcie widzenia, aż Syn człowieczy zmar­
twychwstanie.

U s t pasterski na Wielki Post.
(Ciąg dalszy).

Kocbani Diecezjaniei Jakież potężne morze 
myśli i uczuć budzić się powinny w naszych 
sercach na widok krzyża I Przed oczami duszy 
staje ciało Pana, za nas wydane. Widzimy ofiarną 
krew, płynącą, oczyszczającą nasze myśli i serca. 
Słyszymy krzyk konającego Syna Bożego: „Oj­
cze! w ręce Twoje oddaję ducha mego!* (Łk. 
23,46). Rozumiemy, że krzyżowa ofiara Syna Bo­
żego, odnawiana we mszy św., jest! najważniejszą 
rzeczą naszego życia, każdego naszego tygodnia,

(Gal. 6 17). Niecb więc krzyż będzie nam w nie­
dolach naszych pocie« bą i nam przypomni, że 
tylko przez krzyż idziemy do nieba.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Przedśmiertny dar Ojca świętego 
dla ks. arcybiskupa Galla.

Warszawa. Ks. arcybiskup , Stanisław Gall 
otrzymał z 1 Sekretariatu Stanu pismo, wysłane 
z Watykanu dnia 9 lutego b r , tj w przeddzień 
śmierci Ojca św. — następującej treści:

„Ekscelencjo! Mając Cię w żywej pamięci 
Ojciec Święty raczył Ci ofiarować świecę, którą 
Mu w uroczystość Oczyszczenia Najświętszej Marii 
Panny dorocznym zwyczajem złożyła w hołdzie 
Arcybazylika Laterańska.

Dar ten niech Ci będzie dowodem szczególnej 
miłości, a tów D O cześnie upamiętnieniem 20 ej rocz­
nicy konsekracji biskupiej, którą Jego owiątobli- 

l wcść w Waszym słynnym stołecznym Mieście 
I szczęśliwie otrzymał.
‘ Z ‘tym darem łączy się Błogosławieństwo 

Apostolskie, które Tobie, Duchowieństwu i Wier­
nym Archidiecezji Ojciec św. z głębi serca ndzieia.

Przy tej sposobności Waszej Ekscelencji wyra­
żam należne uszanowanie szczerze oddany E..Kar* 
dynał Pacelli*.

Duńczyk — biskupem katolickim.
W katolickim kościele Kopenhagi nastąpiło 

uroczyste wprowadzenie nowomianowanego bisku­
pa katolickiego Danii. Jest to pierwszy wypadek 
od czasu reformacji 1536 r., aby j Duńczyk był bi­
skupem Kościoła katolickiego.
^"jH okb w przebraniu milicjanta ocalił 

"cudowny posąg Matki Boskiej.
Barcelona. Słynny posąg iNajśw. Marii Panny 

z*Montserrat został zachowany w klasztorze tejże 
nazwy, dzięki przytomności umysłu ojca Jana, 
mnicha, który został milicjantem, aby ochronie 
przed zniszczeniem skarby klasztorn. Na krótko 
przed pogromem czerwonych wojsk w Katalonii, 
milicjanci umieścili wartościowy posąg w jednej ze 
skrzyń wraz z innymi dziełami sztuki, nie spostrze­
gli jednak,?1ż była to kopia, którą O. Jan już da­
wno1 zdołałTu mieścić na miejsce oryginału. ; ,

Daremnie, awldocznlony na obrazka amerykański łamacz 
loda, usiłował stację pomp w Banger oswobodzić z lodn, gdyi 
sam zamarzł. Dopiero przy pomocy dynamitu uwolnił 

się z okowów lodowych.

że jest sercem naszej pobożności. Obejmijmy 
krzyż! Podczas mszy św. złoimy w ręce ofieru 
jącego się Pana siebie samych, swoje rodziny, 
swoja życie, swoją pracę, swoje bezrobocie, swoje 
troski i choroby, swoje modlitwy i wszystko, 
co czynimy dobrego. Jezusowa ofiarna śmierć 
1 msza św. mają się nam przypomnieć w ciągu 
tygodnia, w ciągu dnia, szczególnie obecnie w 
czasie Postu, ile razy ujrzymy krzyż w domu, 
przy drodze, w kościele. Bo krzyż Chrystusowy 
jest i naszym krzyżem. On dał nam przykład, 
abyśmy swoje krzyże tak samo cierpieli, jak On. 
Prawdę tę tak silnie podkreśla w listach swoich 
św. Paweł, który mógł o sobie powiedzieć: «Ja
piętna Pana Jezusowe na ciele swoim noszę" -------------- ---------- waiwafe«.



W Paryżu odbyły się ćwiczenia obrony przeciwlotniczej. Mężczyźni w ubraniach azbest»
wych oczyszczają wagon eysternę.

300 osób brało udział w akcji ratunkowej podczas pożaru wielkiego magazynu w Nowym 
Jorku, gorączkowo poszukując 8 zaginionych strażaków.

Okrucieństwa czerwonych katów.
Zniszczenie chrześcijaństwa pierwszym 

celem czerwonych władców.
Barcelona. Po wkroczeniu wojsk narodowych 

do Bareelony ujawniono szczegóły strasznych 
okrucieństw, stosowanych przez czerwonych 
wobec narodowców hiszpańskich.

W stolicy Katalonii istniała za czasów rządów 
republikańskich czerezwyczajka — zorganizowana 
i kierowana przez agentów sowieckich — genera* 
łów Zubirowa 3 Waltera. Czerezwyczajka ta 
powstała za wiedzą i zgodą czerwonego ministra 
wojny, znanego socjalisty Idaleeio Prieto Ten 
czerwony wywiad, prowadzony przez dwóch so 
wieckich generałów, stosował wobec więźniów 
okrucieństwa wprost niebywałe. Jak' obliczają, 
zgładził on przeszło 60 000 ludzi.

Palenie na krześle elektrycznym.
Do najczęstszych tortur należało sadzanie 

skazańców na krześle elektrycznym, przy czym 
przez ciała nieszczęśliwych przepuszczano prąd — 
zbyt słaby, by zabił ith odrazu, ale wystarczający 
do powolnego spalania nieszczęsnych.

Inna tortura, nie mniej wymyślna, polegała

Ostatnio nastąpiła akspioija bomby, podłożonej w wielkiej 
składnicy drzewa w zach. części Londynu. Część drzewa 

spłonęła. Na obrazka posterunki policji przed składnicą.

Nsjwtększa wyspa świata, Grenlsndis, wydała własne znaczki 
pocztowe. Dotychczas posługiwała się znaczkami dońskimi,

na rozpalaniu do czerwoności stalowych kul, które 
następnie wkładano w usta więźniom. Również 
do częstych tortur należało przystawianie do oczu 
przywiązanych do krzeseł więźniów świecących 
reflektorów.

W więzieniach katalońskicb, skąd uwolniono 
po zajęcia Bareelony setki więźniów, oczekujących 
egzekucji, znaleziono w celach podłogi wyposa­
żone w kolce żelazne, które raniły stopy więźniów, 
pozbawionych obuwia. Inne znowu cele były tak 
ciasne, że ofiary całymi dniami musiały stać.

Torturą, którą wymyśliły również zwyrodniałe 
umysły czerwonych katów, były tak zwane cele- 
chłodnie. W celach tych zamrażano niemal 
dosłownie więźniów w ten sposób, że głowa ich 
sterczała na zewnątrz.

Sfora katów.
Kierownictwo czerezwyczajki posiadało specjal­

nie dobrany oddział egzekucyjny. Był on złożony 
ze stu ludzi, tak zezwierzęconych nieustannymi 
okrucieństwami, tak przyzwyczajonymi do widoku 
krwi i tortur, że w ludziach tych nie tliła się 
nawet najmniejsza iskierka litości. — Ten oddział 
egzekucyjny obmyślał właśnie tortury, siląc się 
na zadawanie bezbronnym ofiarom największych 
udręk moralnych i fizycznych.

Do siedzenia i aresztowania podejrzanych słu­
żyło wywiadowi czerwonemu w samej tylko stolicy 
Katalonii 2.000 agentów. Ich to denuncjacja po­
wodowała aresztowanie i przesądzała o życiu czło­
wieka. Wystarczyło znalezienie przy podejrzanym 
szkaplerza lab medalika, by posłać go na tortury 
i na śmierć obostrzoną okrucieństwem.

8 obojów tortur.
W okolicy Barcelony utrzymywali czerwoni 

8 obozów koncentracyjnych dla więżalów politycz­
nych. W obozach tych więźniowie traktowani by­
li w sposób nieludzki, głodzeni tak okrutnie, że 
większość ich wymarła.

W porcie barceiońskim znajdowały się oprócz 
tego 3 atstkl-więzieaia. Okienka kabin zamienio­
nych na cele były w tych statkach pozabijane 
deskami, tak, że niektórzy więźniowie spędzali po 
kilka miesięcy w okrętowych celach, nie widząc 
zapełnia światła i nie rozróżniając dnia od nocy. 
Na statkach tych panowały warunki antysanittrne, 
toteż choroby dziesiątkowały więźniów.

Statki-więzienia ustawione były w porcie bar- 
celońskim pomiędzy transportowcami, ponieważ 
więźniów używano jako zakładników w czasie wy­
ładowywania materiałów wojennych. Statki-wię­
zienia, ustawione pomiędzy transportowcami z amu­
nicją, miały na celu powstrzymywanie eskadr gen. 
Franco przed bombardowaniem porta.

Ludność P alestyny.
W r. 1938 ludność Pcle3tyny wynosiła 1 mila. 

4 tys. Arabów i 411 tys Żydów (w 1919 r. 635 tys. 
Arabów i 58 tys. Żydów).

lastraktui* uaroiafatst <i*atrm£i podczas nawouow W Qaebec 
(Kanada) skoczył przez płonące koło.

NIEG O DNY.
Cóż ja widzę! Wszakże to przyjaciel mojego 

ojca. O! jakże mnie cieszy ta niespodzianka. Wi­
docznie wszystkie słodycze szczęścia zlewają się 
na mnie celem wynagrodzenia długich cierpień. 
Dzięki, tysiączne dzięki za wasze powitanie, 
sennor.

Edyta tymczasem cofnęła się nieco, stanąwszy 
obok Pauli, która z uśmiechem przyglądała się 
powitania. Dla Edyty spotkanie z Gerardem było 
prawdziwą męczarnią, spodziewała się bowiem, że 
tenże zacznie winszować Franciszkowi jego zarę­
czyn. Franciszek musiał również podzielać jej 
obawę, bo kiedy Marteli ochłonął nieco ze swych 
wspomnień, odprowadził go na stronę, prosząc, 
ażeby w tej chwili zaniechał wszelkiej wzmianki o 
szczegółach jego ostatniego lista.

Marteli spojrzał ze zdumieniem w oczy przy­
jacielowi, ale nie miał już czasu do dalszych za­
pytań — pociąg dążący na północ miał odejść za

kilka minut. Poprzestał więc tylko na pożegna­
nia towarzystwa, obiecując, Iż niezadługo przyje- 
dzie do starego zamka.

Tego samego dnia jeszcze główna brama 
w Hohenhofen otworzyła się szeroko na przyjęcie 
prawej dziedziczki.

Cień wieczorny zapadał zwolna na niwy, góry 
i doliny, w lesie świergotały ptaszęta, mieszając 
odgłos swej pieśni z dźwiękiem sygnaturki na 
Anioł pański, kiedy powóz skręcał w długą topo­
lową aleję, wiodącą ku zamkowi. Łzawym wzro­
kiem spoglądała biedna sierota na ten uroczy wi­
dok, który tyle razy na obrazka matki i we włas­
nych snach widziała. Z silnie bijącym Sercem 
przytuliła się do Pauli, kiedy ta, wyminąwszy mar­
murowy piękny taras zamka, poprowadziła 
ją do pokojn dziadka. Beata nie widziała nic, 
oprócz pochylonego starca, z siwymi włosy i suro­
wą twarzą. Nigdyby w życiu nie zdobyła się na 
odwagę wejścia przebojem do jego pokojn; nie 
umiałaby otworzyć nst dla upomnienia się o swo­
je prawa, gdyż umiała tylko chodzić utorowany­
mi drogami.

Wszedłszy do pokojn dziadka, pościła rękę

Panli, rzuciła się na kolana przed starcem i prze­
mówiła :

— Dziaduniu! Matka z poza grobu przysyła 
mnie do ciebie, ażebyś mnie pobłogosławił — 
pragnęła tego, nadając mi imię Beaty.

Starzec pochylił się ku klęczącej. Teraz po­
znał najwyraźniej twarz swojej Marii; oczy jego 
córki przemówiły wzrokiem ma znanym. Nie 
mógł się oprzeć błagalnym wyrazom i serdecznie 
ucałował sierotkę.

Kiedy to się działo w pokojn starca, Edyta 
spiesznie opuściła progi zamka. Dzieło jej zosta­
ło spełnione, błąd w miarę możności naprawiony, 
z chwilą oowrotu Beaty nie było już tu dla niej 
miejsca. Cóż teraz miała robić w tym zamka, 
którego pan nigdyby jej nie przebaczył, że go tak 
oszukała. Czuł on się dotkniętym w swej dumie, 
że jako stary, doświadczony człowiek dał się tak 
łatwo omamić. Ale za to w jego serca odezwało 
się stokroć gorętsze uczucie dla Beaty.

Edyta została przez starca bezwarunkowo po­
tępioną; wiedziała o tym i dlatego nie chciała 
ani., jednego dnia dłużej pozostać w zamka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kadeci szkoły wojskowe] w St. Paul (USA) poaczas ćwiczeń aa lodzie. W Berlinie odbył się turniej policyjny, na którvm poi ĵan i popisywali się karkołomnymi
sztukami na motocyklach'

Kronika kościelna.
Liczby statystyczne.

? » Według opisu diecezji (eleneha) na 1939 r liczba dusz 
w całej diecezji wynosiła przy końcu 1938 r. 1 021 964 — (w 
poprzednim roku 1 015 996); przyrost wynosi więc 6968* Ob­
rządku grecko katolickiego było 512 osób. Oprócz tego — 
w obrębie diecezji mieszkało 103 002 niekatolików (W 1937 r 
— 105 119), a mianowicie 1188 prawosławnych (1150, — 99719 
protestantów (102 123), — 724 baptystów (665) — 927 meno 
nitów (926) — 19 adwentystów (19) — 185 badaczy Pisma 
dw (142) — 235 hodurowców (196) — 5 mariawitów (8). — 
i-ydów było w obrębie diecezji ć667 (5449), 1 mahometanin 
(1), bezwyznaniowców 569 (63i).

Dekanatów liczy diecezja 29 (29), kościołów parafialnych 
255 (251), innych samodfieinych stacyj duszpasterskich (ku 
racyj) 78 (80), kościołów fil alnych 32 (32), kaplic publicznych 
1 półpublicznych 1L0 (109), kaplic prywatnych 10.

Kapłanów świeckich jest 668 (646); z tych na emerytu­
rze 21 (22). Poza granicami diecezji znajduje się 26 (23)

W ciągu roku zmarło 14 księży ( l i ) :  Ś£* ks as. Leon 
€tawin Gostomski, proboszcz fordoński, Franciszek Fierek, 
wikary górzneóskl, Jan Strużyna, emeryt, Feliks Dobbek, 
prób. szwarceaowskl, Mlecsygł&w Kamiński, prób Szczucki, 
Feliks Banieckf, prób Bgnowakf, Franciszek Drzymalski, prób 
rytelski, Franciszek Łowicki, prób nledżwiecki, Piotr Dunaj* 
eki, prób rożentalski, Kazimierz Sprengel, prób. czerski, Mar 
eeit Dorszyski, prób drzycimski, Stanisław Zakryś, prób. 
nowocerkleówski, Franciszek Herrmann, prób. świekatowski, 
Wojciech Klatt, prób. lidzbarski.

Seminarium Duchowne liczy w 6 kursach 159 (169) kle­
ryków.

Zakonników (i członków zgromadzeń religijnych) jest 
112 (123); zakonnic (i sióstr miłosierdzia) 813 (812).

Gimnazjum biskupie «Collegium Marianom* liczy 338 
(288) uczniów.

Najstarszym kapłanem diecezji jest ks. dr Ignacy Szwe 
dowski, od 44 lat proboszcz w Kijewie, który ukończył 
l stycznia br* 81 rok życia, a 23. 9. br. ukończy 56 rok 
kapłaństwa. Dragom co do wieka w diecezji jest ks prałat 
Leon Kasyna, dziekan i proboszcz labawskt, który 16 czerwca 
ukończy 8) rok tycia, a 25. 7. br. 54 rok kapłaństwa.

Poza granicami diecezji, w Sopocie, bawi należący do 
diecezji chełmińskiej emeryt, b. radca szkolny, ks. Aieksan* 
der Jabłoński, który 22 lutego br, ukończył 92 rok życia, 
& 1 sierpnia br. 70 rok kapłaństwa.

W Madrycie głód.
Zapasy żywności w Madrycie są na wyczerpa- 

i nlu. Porcje chluba zmniejszono ludnoś :i z 150 g 
dziennie na 100 g. Odczuwa się też brak węgla 
i drzewa.

W Moskwie brak kartofli.
Kryzys kartoflany w Moskwie jest spowodo­

wany niedbalstwem władz, aprowizscyjnych prze» 
chowująeych znaczne ilości kartofli w sposób nie­
odpowiedni — kartofle te bowiem masowo gniją.

Wszystkie składy kartofli posiadają przeważnie 
zgniłe kartofle, a nowych transportów ze wsi, 
objętych głodem, nie można dostać.

W 4 dniach, 10 godzinach 1 16 minutach przebył trasę Lon­
dyn—Kapsztad i a powrotem do Londynu 24 letni lotnik angiel­
ski Hsnshaw. Pobił on w ten sposóo o 1 dzień, 6 godzin 
1 45 minut rekord ustanowiony przez rodaka Glonstona. 

Wyczerpanego lotntke wynieśli koledzy z samolotu.



Ksiądz cudem ocalał.
Grudziądz. Samochodem osobowym jech«ł do 

chorego jeden % tut. księży z wiatykiem. Nagle 
ksiądz zauważył, że za samochodem pędzi spłoszo 
ny koń z wozem. Ksiądz wyskoczył, a w chwilę 
późolej krń wpadł z dyszlem na auto, przebijając 
ćelanę i sufit*

K Ą C I K  R A D I O W Y
Audycja Polskiego Radia w,Warszawie.

Sobota, 4. III. 6 30 And. poranna. 11.00 And. dla 
szkół. 11.25 Koocert z płyt. 12.03 And. połu*n, 15.00 Słuch 
dla dzieci , 0  królewnie Kasi 17 min leśnych krasnoludkach*. 
15.30 klasyka obiadowa s Posnania. 16 35 Motyka z płyt, 
16.45 Narcyza Zmichowska — fel. 17.00 Tr. nabożeństwa 
x OatieJ Bramy w Wilnie. 18.00 And. dla wsi. 18.30 And. 
dla Polaków za granicą, 19.15 Koncert rosrywk. 21.00 And. 
rosrywk. 23 15 Melodie tan.

N iedziela , 5. III. 7.15 Audycja poranna. 915 Tr. na­
bożeństwa z Warszawy, 10.30 Mosyka z płyt, 12 03 Poranek 
aymf. 13 15 Koncert rozrywk. ze Lwowa. 14.40 Aad. dla 
dzieci. 15.00 Aad dla wsi 16.30 Koncert, 17.00 Jak pracnje 
teatr w Wilnie — tr z tycia. 17 30 Podwieczorek przy ml 
krcfonle 19 fO Koncert z płyt 2120 Mosyka lekka w wyk. 
su. ork. PR. 21.50 Kukułka wileńska : Ballada o sześciu ku* 
eharkach. 22.20 Muzyka tan.

P on ied z ia łek , 6 III* 6.30 Audycja poranna. 1100 
And. dla szkół, 11.15 Płyty. 12,03 Aod. południowa. 13.00 
And. dla kapców i rzemieślników. 13.30 Mozart — sad. dla 
gimnazjów, 15.00 Aud. dla młodzieży: Zaczarowany czerpak. 
15 25 Muzyka obiadowa. 16.35 Koncert solistów. 17.15 
Z wizytą u własnych dzieci — fel. 17,25 Koncert w wyk. 
ork. mandolinlatów 18 00 Aud. dla wsi, 18 30 Muzyka lek* 
ka na różnych instrumentach — koncert. 19.00 Aud. żoł­
nierska. 19.30 Koncert rozrywk, 21.00 Koncert kameralny. 
21.55 Dzieje symfonii — aud.j

f r s g n u s  P e lihdege  Radl« 8. A, K s ig i s i i l a  
Peaseraka w l i r a  a i u.

Fala 304,3 m. 986 Ke, 16—24 Kw.
S ob ota , 4 III. 10.C0 11.25 13.00 Płyty. 13.50 Wiad. 

z Pomorza. 18.00 Burak cukrowy na Pomorzu — pog. roln. 
18.10 O toruńskim bractwie rzemieślniczym — fel. 18.25 
Wiad sport, z Pomorza. 22.55 Aktualności.

N iedziela , 5 III. 7,20 Koncert poranny ork. Marynarki 
* woj. z Gdyni. 8.45 Kaszubska audycja słowno muz. Po na­

bożeństwie ok. godz. 10.30 Muzyka z płyt. 13.05 Bydgoski 
przegląd teatralny. 14 40 Literatura dla wszystkich — fragm. 
z .Starej szkapy* — Konoplcklej. 14 55 Koncert solistów. 
19.30 Zapomniana książka — fel. 19 45 Jeszcze zima, a już 
mówimy o wywczasach — obrazek słuch. 20 10 Wiad. sport, 
z Pomorza.

P o n ied z ia łek , 6. III. 11.15 Płyty, 14.00 Wiad. z Po* 
morza, 18 00 Pogad. aktualna. 18.10 Pieśni ludowe z ziemi 
dobrzyńskiej. 18.25 Wiad. sport, z Pomorza. 21,55 And. 
marynarska, 22.30 Opowieść dźwiękowa — monta słowno- 
muzyczny,

Poza tym transmisje z Innych polskich staci

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji
w Poznaniu.

z dnia 28. 2. 1938 r.
W o ł y :

Pełnomięsiste wytoczone nieoprzęgane . . iż — 68
Mięsiste tuczone mł odsze. . . .  50— 58
Mięsiste tuczone starsze « . . .  44- 48
Miernie odżywione . . . .  36— 40

K r o w y
Wytoczone pełnomięsiste « . . .  62— 68
Tuczone mięsiste . . . .  46— 56
Nietuczone dobrze odżywione . . . 40— 42
Miernie odżywione . . . .  22— 30

J a ł o w i c e :
Wytoczone pełnomięsiste. . . . 62— 68
Tuczone mięsiste . . . . .  50— 58

Nietuczone, dobrze odżywione . . . 44— 48
Miernie odżywione « . . .  36— 40

C i e l ę t a :
Na p rzedniejsze cielęta wytoczone . , 80— 90
Tuczone cielęta . . . . .  70— 78
Dobrze odżywione . . . . .  60— 68
Miernie odżywione . . . .  50— 58

O w c e :
Wytoczone pełnomięsiste Jagnięta i młodsze skopy 64— 74 
Tuczone starsze skopy i maciorki • . 56— 60

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 108—110
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 104— 106
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 100—102
Maciory 1 późne kastraty. . . 90—100

Fragment zaprzysiężenia nowych kierowników rumuńskiej organizacji młodzieży 
rządowej „Straja Tarli*.

Do portu w Southampton wpłynął 7200 tonnowy statek „Erebus”, który poddany zostania 
wewnętrznej renowacji na suchym doku. Dla załogi ustawiono na pokładzie tiomek, w

którym zamieszka na czas remontu


